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Na bój, z Brodnicy nad Bzurę
_____________ Ł L ____ ___________:r^r-T--................................
20 sierpnia 1982 roku. U dekorow any dziedziniec stary ch  koszar. 

Podniosły n astró j i uroczyste m ilczenie przeryw ane odgłosem  
w erb li i dźw iękam i o rk iestry  w o jsk o w ej. W śród sztand arów , 
flag 1 proporców  pow iew a płótno, na którym  w yszyty jest-. 
W ielkopolski K rzyż  P ow stańczy, lierb  m iasta Broditicy i 
h erb  Pom orza. To sztand ar byłego, 67 pułku piechoty. Przed 
43 laty  w łaśnie stąd , z tych  koszar, żołnierze 67 pułku 
w ychodzili, żeby w ziąć udział w boh aterskich  w ałk ach , k tó ­
re później h istoria  o k reśli m ianem  polskiego w rześnia.

D zisiaj, ci sam i żołnierze 
ch3Ć w m ocno uszczuplonym  

adzie, j sform ułow aw szy 5 
;w ielk ich  pododdziałów, od- 
ra ją  przyznane im  przez 
dę Pa listw a K rzyże K a  w ą­
sk ie  Orderu Odrodzenia P o l- 

(6), m edale „Za udział w 
jjn ie  obronnej (38), K rzyże 

P  rtyzan ckie (3), M edale Żw y- 
jstw a i W olności (2). Sześciu • 
nich otrzym u je ponadto ho- | 
row e odznajd Zarządu G łów - j 

n<lgo Związku Inw alidów  W o- ^
jt ł - łn y c h .  W  ty m  ż o łn ie r s k im

eździe 67 pułku piechoty ucze- 
sln iczą' też kom batan ci z in - 

cli fo rm ac ji — P om o rsk ie j 
Ilrygady K aw alerii, 1 A rm ii 
V o jsk a P olsk iego  im . T . K o - 

iuszki, żołnierze arm ii a l ia n ­
ckich, uczestnicy w alk  pod 

onte . Cassino i T obrukiem , 
loci RiVF-u. P rzy b y ły  rów - 
eż wdowy po poległych zol- 
erzach 67 pułku.

.Chociaż polski w rzesień nie 
iłw a ł długo, o w alkach  i k rw a - 
iJU j drodze 67 pułku piechoty 
fdsać m ożna długo. To przecież 
Apłnierze tego pułku b ra li m .in. 
upział w n a jk rw aw sze j b itw ie 
1S39 roku. B y ła  to bitw a nad 
Bzurą. V

Por. rezerw y Edw ard T  o m - 
f c z yk ,  la t 67, z zawodu lek arz - 
fch iru rg , m ieszka w Lid zbarku 
[W elskim, je s t  prezesem  K oła 
jZBoW il).
1 B y łe m  w te d y  ż o łn ie rz e m  I 
b a ta lio n u  67 p u łk u  p ie c h o ty . Od 
p o czątk u  i s ie r p n ia  1939 ro k u  b u ­
d o w a liśm y  u m o c n ie n ia  n a  p ó łn o c  
od .Z b ic z n a .  T a m  w ła ś n ie ,  n a  
k w a terz e  w  le ś n ic z ó w c e  z a s ia ł  n a s  
w y b u ch  w o jn y .  B y łe m  n a  p o d ­
w órzu , k ie d y  u s ły s z a łe m  p ierw sze  
s trz a ły . B a ta l io n  o b s a d z ił w y b u ­
d o w an e p rz ez  s ie b ie  u m o c n ie n ia , 
a le  w a lk i o d b y w a ły  s ię  ty lk o  n a  
p rzed p o lu , g d y ż  g łó w n e  u d e r z e n ie  
poszło  7. p r a w e j s t r o n y ,  n a  M e ł- 
n o . W n o c y  z 4 n a  5 w rz e ś n ia , 
z  obaw y p rzed  o k r ą ż e n ie m , I b a ­
ta lio n  , m u s ia ł  s ię  w y c o fa ć  — 
przez R y p in , L ip n o , W ło c ła w ek  
d oazllśm y d o  W is ły  i s fo r s o w a li ­
śm y  rz e k ę . 67 p p  w c h o d z ą c y  w 
sk ład  a r m ii  „ P o m o r z e * *  m a s z e r o ­
w ał n a  p o m o c  a r m ii  , ,P o zn ań **. 
W m ie jsc o w o śc i B ie la w y , w m a ­
ją tk u  W a le w s k ic h , b a ta lio n  m ó j 
wzJj\ł u d z ia ł w n a ta r c iu .  N a c ie -/  
ra liśm y  ta k  c h y b a  ze  20 k m , p o ­

n ie ś liś m y  s p o r e  s t r a t y ,  a le  p o g o -  - 
n il iś m y  N ie m có w  ja k  $ ię  p a trz y .
Z  k o le i m ia ło  iś ć  u d e rz e n ie  n a  
G ło w n o , le c z  w  tr a k c ie  n a c ie r a ­
n ia  n a d sz e d ł ro z k a z  g e n . B o r tn o -  
w sk ie g o , że b y  z w in ą ć  n a ta r c ie .  
P o w s ta ł n ie o p is a n y  b a ła g a n , m n ó ­
s tw o  lu d zi n ie p o trz e b n ie  z g in ę ło . 
1 6 -teg o  w rz e ś n ia , ja k o  dowró d ca  
pluton-u z p rz y d z ie lo n ą  d ru ż y n ą  
c k m  i  d z ia łk ie m  p p a n c . o tr z y m a ­
łe m  ro z k a z  u tr z y m a n ia , a ż  do o d ­
w o ła n ia , p la c ó w k i n ie d a le k o  Ł o ­
w ic z a , c h y b a  w e  w si R c tk i .  D z iw ­
n y  to  b y ł tr o c h ę  ro z k a z , a le .. .  
ro z k a z . P o m im o  k ilk u g o d z in n e j 
n a w a ły  a r t y le r y js k ie j  n a  n a sz ą  
p o z y c ję  u tr z y m a łe m  p la c ó w k ę  aż  
do z m ia n y . P o te m  b y l l ló w , K ie r­
n o z ia . S a n n ik i ,  f ta ta lio n  w l ic z ­
n y c h  s ta r c ia c h  i p o ty c z k a c h  zo ­
s ta ł  z d z ie s ią tk o w a n y . Z  g ru p a  
ż o łir ierz y  d o ta r łe m  do m o stu  pod 
W y sz o g ro d em . Z  18 n a  19 w rz e ś ­
n ia 1, w ra z  z  m ie sz a n in ą  ró ż n y ch  
je d n o s te k  z o b y d w u  a r m ii ,  s t o ­
c z y liś m y  k rw a w ą  b itw ę  n ad  
B z u rą , p rz esz liśm y  Ją  i p o p rzez  
w ieś  S ia d ó w  p r z e b il iś m y  s ię  do 
P u sz cz y  K a m p in o s k ie j.  20 w rz e ś ­
n ia  ro zbiły , n a s  tn m  n ie m ie c k ie  
czo łg i l d o s ta łem  s ię  d o  n ie w o li. 
W  S k ie r n ie w ic a c h  z a ła d o w a n o  
m n ie  n a  t r a s p o r t  i t r a f i łe m  n a j ­
p ie rw  d o  o b o zu  w O ste ro d e  a 
n a s tę p n ie  d o  W o ld e n b e rg a  (dziś 
p o ls k ie  D o b ie g n ie w o ) . D o k o ń c a  
w o jn y  p r a co w a łe m  w  s z p ita lu  
ob o zo w y m **. y

P łk  rezerw y Tadeusz S u- 
c h y, 67 l a t ,  lekarz-gin ekolog z 
T oru n ia , członek ZBoW iD.

— W o jn a  z a s ta ła  m n ie  w  c z a s ie  
o d b y w a n ia  p r a k ty k i s tu d e n c k ie j  
w O w iń sk a c h  k o lo  P o z n a n ia . B y ­
łem  ju ż  w te d y  o f ic e r e m  re z e rw y  
67 p u łk u  p ie c h o ty  z p rz y d z ia łe m , 
n a  w y p a d e k  w o jn y ,  do 68 pp w© 
W rz e ś n i, ja k o  że  w ta m ty c h  s t r o ­
n a c h  o d b y w a łe m  s w o ją  p r a k ty k ę . 
P ie r w s z e g o  d n ia  p o  o g ło sz e n iu  
m o b iliz a c ji  z g ło s iłe m  s ię  w e  
W rz e ś n i. N a w o jn ę  w y ru s z y łe m  
z d ru g im  rz u tem  p u łk u , k ie d y  
a r m ia  „ P o z n a ń **  z n a jd o w a ła  s ię  
ju ż  w  o d w ro c ie . N a s  s k ie r o w a n o  
do p ro w a d z e n ia  d z ia ła ń  o p ó ź n ia ­
ją c y c h  n a  lin ii  ’ W rz e śn ia  —■ K o ­
ło  — Ł o w ic z  — W a rsz a w a . 14 
w rz e ś n ia  m ó j b a ta lio n  68 p p  w  
n o c n y m  n a ta r c iu  p rz e b ił s ię  d o  
W a rsz a w y . U cz e s tn icz y łe m  w  o b ­
r o n ie  s to l ic y  n a  o d c in k u  W ila -  
n o w o  —  S ie k ie r k i ,  aż  do k a p itu ­
la c j i .  Z n a la z łe m  s ię  w  n ie w o li w 
tzw . p r z e jś c io w y m  o b o z ie  n a  B ło ­
n iu , u tw o rz o n y m  d la  o f ic e r ó w  b r o ­
n ią c y c h  W a rsz a w y . Z a r a z  n a s tę p ­
n e g o  d n ia  u c ie k łe m  z n ie g o  1 
w ró c iłe m  d o  m ia s ta .  T a m  p r a c o ­
w a łem  w  s łu ż b ie  zdrowMa (n a  u l. 
S r e b r n e j)  i  d z ia ła łe m  w A K  do 
w y b u c h u  p o w s ta n ia . W a lc z y łe m  
w z g ru p o w a n iu  „ C h r o b r y  I I ” . 12 
p a ź d z ie rn ik a  1944 W raz z c a ły m _  
s z p ita le m  o d tr a n sp o r to w a n o  n a s "  
d o  Z e ith e m , a  m n ie  z k o le i  p r z e ­
s u n ię to  do s ta la g u  4C w  C z e s k ie j 
L ip ie . • L e c z y łe m  ta m  ż o łn ie rz y  
n ie m a l w s z y s tk ic h  n a ro d o w o śc i. 
P o  w y z w o le n iu  C z e s k ie j L ip y  
p rz ez  A rm ię  C z e rw o n ą , i  r e w i­
re m , k tó r y  p o d le g a ł m o je j  o p ie c e  
le k a r s k ie j  w y je c h a łe m  do D a r­
m s ta d t  i ta m  z o s ta łe m  s z e fe m  
s łu ż b y  z d ro w ia  3 - ty s ię e z n e J  g ru p y  
b y ły ch ' p o ls k ic h  je ń c ó w  w o je n ­
n y c h . S ta m ta d  p o je c h a łe m  do 
B r u k s e l i ,  ż e b y  s k o ń c z y ć  s tu d ia . 
U k o ń c z y łe m  jo  i w  l is to p a d z ie  
1946 r .  w ró c iłe m  d o  k r a ju .  Od 
1951 r o k u  do 1977 ro k u  p r a c o w a ­
łe m  ja k o  o r d y n a to r  o d d z ia łu  p o ­
ło ż n ic z o -g in e k o lo g ic z n e g o  W o j­
s k o w e g o  S z p ita la  O k rę g o w e g o  w 
T o ru n iu ** . s  ■

S t . sierż. rezerw y  W incenty 
Z i e l i ń s k i ,  67 l a t ,  e m e r y t ,  
m ieszka w B ro an icy  i p e łn i  s p o ­
łeczną fu n k c ję  sek retarza  K o ­
m is ji odznaczeń i w y różnień  w 
Z arządzie M iejsk im  Zw iązku 
Inw alidów  W ojenn ych :

—- W  m o m e n c ie  w y b u c h u  w o jn y  
b y łe m  p o d o fic e re m  z a w o d o w y m  3 
b a ta lio n u  67 p p . Z  ty m  b a ta lio ^  
n e m  o d e s ła n o  u a s  d o  M e łn a , 
g d z ie  z m ie n iliśm y  63 p p . T a m  też  
d o sz ło  d o  p o ty c z k i 7 N ie m ca m i., 
W  n o c y  \Z  3 n a  4 w r z e ś n ia  w y c o ­
fa l iś m y  s ię  w  k ie r u n k u  T o r u n ia

i w ra z  z c a ły m  p u łk ie m , ty m  
s a m y m  s z la k ie m  a w ięę  M e ln o , 
G ę b in , G o s ty n in , K u tn o  —  Ł o ­
w icz , S a n n ik i ,  .K ie r n o z ia ,  Socha­
czew  d o ta r liś m y  n a t f  B z u rę . M ó j 
b a ta lio n  z o s ta ł ta m  c a łk o w ic ie  
ro z b ity . P o  p r z e jś c iu  " B z u r y  — 
n a w e t n ie  w iem  z ja k ą  je d n o ­
s t k ą  l w  j a k i e j  to  b y ło  m ie j­
s c o w o ś c i — d o s ta liśm y  od cz o ła  
o g ień  z czo łg ó w . Z o s ta łe m  ra n n y  
w  lew ą  n o g ę  p o c is k ie m  c z o łg o ­
w y m  i  w p le c y  s z r a p n e lc m . T o  
b y ło  18 w rz e ś n ia  a  20- te g o  p r z e ­
n ie s io n y  z o s ta łe m  do s z p ita la  w  
S o c h a c z e w ie , w k tó r y m  p rz e le ż a ­
ła m 1 do B o ż e g o  N a ro d z e n ia . 
S ta m tą d  w ró c iłe m  do B r o d n ic y  1 
d a le j le ż a łe m  je s z c z e  do m a ja  
1940 r o k u . P o  r o c z n e j re k o n w a le - ' 
s c e n c j i  w ez w a n o  m n ie  do A r b e it -  
sa rn tu  i p r z y d z ie lo n o , d o  p r a c y  w 
c h a r a k te r z e  s to la r z a . I  Lak do 
fro ń ca  w o jn y **.
* PP6P. fezerw y  S tan isław  
M a j c h e r ,  83 la ta , em eryt, . 
opiekun K oła  N iew idom ych w 
Brod n icy :

— M ie s ią c  p rzed  . •w ybuchem  * 
w o jn y ,  w te d y  ja k o  * t .  a ie rż . 3 
b a ta lio n u  pp l s z e f  k o m p a n ii  
k a r a b in ó w  m a sz y n o w y ch ., z o s ta -  1 
le m  w y s ia n y  -d o  R z e sz o w a , g d z ie  
z k a d r y  p o d o f ic e r s k ie j i o f ic e r ­
s k ie j  fo rm o w a n y  b y ł b a ta lio n  d o  
s p e c ja ln y c h  z le c e ń  (g ru p a  u d e r z e ­
n io w a  g e n . C h m u ro w lczA , d - c y  
a r m ii  „ K a r p a ty ” ) .  D o w o d z iłe m  
p lu to n e m  w t e j  g ru p ie . K ie d y  
z a c z ę ła  s ię  w o jn a , z n a jd o w a liśm y  
s ię  pod L w o w o m , w B r z u c h o c i-  
c a c h . W w a lk a c h , k tó r e  to c z y ły  
s ię  w  L a s a c h  J a n o w s k ic h ,  d o s z li­
śm y  aż do G ró d k a  J a g ie l lo ń s k ie ­
g o . 28 w rz e ś n ia , a  w ię c  s to s u n k o ­
w o p ó ź n o , d o s ta łe m  s ię  d o  n ie ­
w o li i z o s ta łe m  p r z e tr a n s p o r to w a ­
n y  d o  K r a k o w a . N ie  b a w iłe m  w  
m e j  d łu g o  i  ju ż  p o  t r z e c h  d n ia c h  
u c ie k łe m . C a łk ie m  p r o s to , p o p rz e*  
k o r d o n  w a c h m a n ó w . U d a łem  s ię ,  
o c z y w iśc ie , d o  B r o d n ic y . T u  w * 
g r u d n iu  1939 r o k u  p r z y stą p iłe m  
do ru c h u  o p o ru , w s tę p u ją c  w 
s z e r e g i A K -o w s k ie j o r g a n iz a c ji  
„ G ru n w a ld ” , k tó r a  p o d le g a ła  pod 
V II I  O k rę g  W o jsk o w y  w T o r u n iu . 
B y łe m  d o w ó d cą  je d n o s tk i  
„ G r u n w a ld ” d z ia ł .a j ą c e j w B r o d ­
n ic y .  N a sz a  w a lk a  p o le g a ła  g ło w ­
n io  n a  s a b o ta ż u  i  d y w e r s ji .  JX 
g r u d n ia  1940 r o k u  z o s ta liś m y  z d e - 
k o n s p iro w a u i, a  j a  o sa d z o n y  n a j ­
p ierw 1 w w ięz ie n iu  W G ru d z ią d z u , *  
od 10 m a r c a  1941 ro k u  z e s ła n y  d o  
o b o z u  k o n c e n tr a c y jn e g o  w 
S tu th o f f ie .  P r z e b y w a łe m  w n im  
d o  k o ń c a  w o jn y , c h o ć  n ie  z n a łe m  
w y ro k u . D o p ie ro  w 1946 r o k u , n a  
p r o c e s ie  p o k a z o w y m  z b ro d n ia rz y  
h it le r o w s k ic h  (n a  k tó r y m  b y łe m  
400-n y m  ś w ia d k ie m ) d o w ie d z ia łe m  
s ię ,  ż e  w y r o k  te n  w y n o s ił  10 la t  
o b o z u  k o n c e n tr a c y jn e g o , a  p o te m , 
g d y b y m  p r z e ż y ł, k a r a  ś m ie r c i .  
P a m ię ta m , ż e  n a  ty m ' p r o c e s ie  
n ie  b a rd z o  w ie d z ia łe m  c o  m ó w ić , 
b o  w y d a w a ło  m i s ię .  ż e  tych . 399, 
k tó r z y  z e z n a w a li p rz ed e  m n ą , 
w sz y s tk o  ju ż  p o w ie d z ia ło . P ó ź n ie j 
s i ę  je d n a k  o k a z a ło , że  sę d z io m  
c h o d z iło  o p e w n o  s z cz e g ó ły  d o ty ­
c z ą c e  k o m ó r  g a z o w y c h  i w ła ś n ie  
J a  ic h  z ty m i s z c z e g ó ła m i z a p o z ­
n a łe m , b o  J a k o  J e n ie c  S tu th o f fu  
b u d o w a łe m  ta k lo  k o m o r y , w y k o ­
n u ją c  p rz y  ty m  n a jg o r s z ą  r o b o tę  
u b i ja n ia  ic h  w a tą  s z k la n a .

A

i iu c n a m  tycli ludzi, Widzę ich1" 
uśm iech n ięte  tw arze, patrzą  na 
rzędy dźw ięczących przy k aż ­
dym  ru ch u  m edali zaw ieszo­
n ych  na p iersiach . P ow inienem  
im  w spółczuć, pow inienem  ich 
żatow ać m oże, za p rzebyte 
cierp ien ia , za otrzym ane ran y, 
za w łosy m ocno przyprószon* 
siw izn ą, za zm arszczki na 
tw arzach . A jed n ak  jak o ś, ani 
żal, an i w spółczucie n ie chc* 
m nie ogarnąć. P rzeciw n ie, czu­
ję  n a ra s ta ją c ą  w sobie dumę, 
m oc n iezw yk łą  i ja k ie ś  spokoj­
ne zadow olenie. D um ę, bo 
przecież je stem  te j sa m e j na­
rodowości co  oni, narodow ości, 
k tó rą  w łaśn ie oni rozsław ili 
sw oim  boh aterstw em . Moc, bo 
przy nich i z n im i n ie  trz e b i 
się  obaw iać żadnego w roga, 
naw et tego n a jgroźniejszego, 
w ew nętrznego. W reszcie spo­
k o jn e  zadow olenie, bo póki oni 
ży ją . póki żyła będzie pam ięć o 
nich, P olsk a jeszcze n ie  zginę­
ła  i n ie  zginie!

R Y SZ A IID  G O SZ C Z Y Ń SK I
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R ozdział 29.
Ppor.

Stanisław Majcher

Stanisław Majcher, syn Franciszka i Katarzyny z domu Mikołajczyk, 
urodził się 16 listopada 1899 roku w Ostrowie Wielkopolskim. W latach 
1914-1917 uczył się rzemiosła piekarskiego. Podczas powstania 
wielkopolskiego wstąpił jako ochotnik do 3 kompanii ostrowskiej w dniu 
3 stycznia 1919 roku. Brał udział w walkach pod Ostrowem, Dolanowem, 
Zdunami i na odcinku południowym frontu pod Ostrzeszowem. 
W okresie międzywojennym był podoficerem zawodowym 67 Pułku 
Piechoty w Brodnicy. Przed wybuchem wojny pełnił funkcję szefa 3 kom­
panii ciężkich karabinów maszynowych (III batalion) w randze starszego 
sierżanta. Skierowany do Rzeszowa do Ośrodka Zapasowego 4 Dywizji 
Piechoty w czasie kampanii wrześniowej walczył pod Mościskami, 
Sądową Wisznią, Gródkiem Jagiellońskim, Janowem i w Lasach Jano­
wskich. Dnia 29 września 1939 roku dostał się do niewoli niemieckiej. Po 
udanej ucieczce zamieszkał w Brodnicy. Od 15 stycznia do 15 listopada 
1940 pod pseudonimem „Karol Budzik" brał udział w ruchu oporu 
(organizaqa niepodległościowa Komenda Obrońców Polski, „Grun­
wald"). Po aresztowaniu przez gestapo więziony był w Grudziądzu, 
skąd przewieziony został do obozu koncentracyjnego Stutthof. Otrzymał 
numer obozowy 10541. Przebywał tam do 27 marca 1945 roku. Po 
wyzwoleniu powrócił do Brodnicy i tu na stałe zamieszkał. Awansował 
do stopnia podporucznika. Przeniesiony do rezerwy pracował m.in. 
w Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" Brodnica-Wieś, w której 
w latach 1952-1965 piastował stanowisko prezesa zarządu. Działał 
społecznie w Związku Powstańców Wielkopolskich i Ludowych Zes­
połach Sportowych. Zmarł w Poznaniu 13 marca 1990. Pochowany został 
na brodnickim cmentarzu parafialnym 24 III 1990 roku.

 ̂ [S )n v cKm a
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Stanisław Majcher posiadał wiele odznaczeń, a wśród nich (kolejność wg 
roku przyznania):

BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI (1929),
ODZNAKĘ PAMIĄTKOWĄ 67 PUŁKU PIECHOTY,
SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI (1956),
WIELKOPOLSKI KRZYŻ POWSTAŃCZY (1958)
MEDAL ZWYCIĘSTWA I WOLNOŚCI (1961),
ODZNAKĘ GRUNWALDZKĄ (1962),
ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI (1969),
KRZYŻ KAWALERSKI ORDERU ODRODZENIA POLSKI (1972), 
SREBRNY MEDAL „ZASŁUŻONYM NA POLU CHWAŁY" (1974).

Wielkopolski Krzyż Powstańczy.

1. Praca zbiorowa „Zbrodnie hitlerowskie w Grudziądzu i okolicy", Grudziądz 1981.
2. Jerzy Wultański „Aby pamięć o Nich nie zaginęła - Stanisław Majcher"

(w), „Ziemia Michałowska" nr 5 z 19 III 1995.

160

12



13



Jerzy Wultań 
Ceglana '24 m. - 
01 BRODNICA  

tel. 312-88
B r o d n ic a ,  dn, 4  X II  1997

JećUia z c ó re k  śp . S ta n is ła w a  Majckra "była żołn ierzem  BVP. 
Pamiętam j ą  w mundurze k a p ra la  IWP w roku 1945* J e j  r o d z i c e ,  k tó ­
rzy  m ie s z k a li  w B rodn icy  ju ż  n ie  ż y j ą .  Ona łub j e j  s i o s t r a  mieszka  
w Poznaniu -  p . Henryka S ó jk a . Może j e j  ad res  z n a jd z ie  s i ę  w k s i ą ż ­
ce T e le f o n ic z n e j  /posiadam  k sią ż k ę  w o j.  t o r u ń s k i e g o / .

Z k o le i  ja  mam p r o ś a ę .  Ckodzi mi o dane d o ty c z ą c e  ś p .  Janu­
sza  u z i e r z &Ov<skie&o, mojego p r z y j a c i e l a .  Zamierzam Jemu p o św ię cic  
a r ty k u ł  z cyklu  "Oby pamięć o Nick n ie  z a g i n ę ł a "  -d ru k  na łamack  
n a s z e j  lo k a ln e j  p r a s y .  Wzmianka w irB i u l e t y n i e " z  czerw ca  1994 to  za  

m ało.
Uprzejmie d z ię k u ję  za ż y c z e n ia .  Składam Szanownej Pan i ta k ­

że serd eczn e  ż y cz e n ia  z o k a z j i  nadekodzącyck świą-u o raz  Nowea o 1998
Roku.

Z poważaniem
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